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Zmiany w dyrekcji Banku Polskiego 
Dymisja dyr. Rtblfckreio 

Zwolniony dyrektor pełnił swe 
obowiązki jeszcze w P. K. K. PM 
a od założenia Banku Polskiw 
należał do jego dyrekcji. 

Na posiedzeniu Rady Banku 
Polskiego z dn. 22 czerwca po­
stanowiono zwolnić jednego z dy 
rektorów Banku p. Rybińskiego. 

Łona pożarów aa Pomorza 
W tednym dnia kilka m IJonów strat 

. TORUŃ, 23.6. — Tel. w?. — 
Wczorajszy dzień był jednym z 
najtragiczniejszych dni Porno 
na. Ze wszystkich stron napły­
wają doniesienia o pożarach 
Wśród 18 pożarów największe 
szkody wyrządziły pożary w 
Wolsztynie, w Zielonej Hucie 
pod Chojnicami I w Czersku. 

W Wolsztynie stanęło w pło­
mieniach 26 budynków mieszkal­
nych wraz z zabudowaniami go-
spodarskleml. Pożar wzniecili 
dwaj uczniowie, którzy w dro­
dze do- szkoły ukryli tlejące jesz 
cze papierosy w stogu siana je­
dnego z gospodarzy. • 

Pożar w Zielonej Hucie znisz­
czył cztery gospodarstwa i 6 do­
mów mieszkalnych. Pastwą pło 

Suajk powszechny 
wW.ro/ i j i 

na znak protestu nr radw 
posteoowaniu policji 

- NOWY JORK. 23.6. — Teł. wl. 
>— W mieście Wirginja wybuchł 
dziś strajk powszechny, w któ­
rym bierze udział około 40 tysię­
cy robotników. Strajk ten prokla 
mowano na znak protestu prze­
ciwko postępowaniu policji, która 
•w czasie rozpędzania tłumów de­
monstrujących w sobotę postępo­
wała niezwykle brutalnie. 

Jeden z ciężko ranionych ro­
botników zmarł dziś w nocy. 

TRW osooy iwnre 
w katastrofie 

samochodowej 
Właściciel samochodu oalal 

BYDGOSZCZ, 23. .6. — TeL 
wl. — Na szocie między Tucho­
la a Bladowem wydarzyła się 
wczoraj katastrofa samochodo­
wa. 

Kupiec tucholski Sprengel za­
brał na przejażdżkę nowym sa­
mochodem st. post. Teofila Kon-
teckiego, handlowca Kazimierza 
6inoradzkiego 1 urzędnika Stani­
sława Płomienia. 

Ody samochód pędził z szyb­
kością 90 kim. na godz. nastąpiła 
katastrofa. Auto wpadło na drze­
wo 1 rozbiło się doszczętnie. Z 
gruzów wydobyto-zwłoki st. post. 
Korneckiego i handlowca Slno-
radzkiego. i Płomienia. 

Konteckl osierocił żonę 1 6 
iiziecl. Sinoradzki żonę i 2 dzieci. 

Właściciel samochodu Spren­
gel, który kierował autem wy­
szedł bez szwanku. 
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Napad na dyrektorów 
izb rzemieilnitzych 

w czasie zjazdi 
ogólnopolskiego w łodzi 
ŁODŻ, 23.6. — TeL wl- — W 

Łodzi odbywa się zjazd delega­
tów rzemieślniczych z całej Pol­
ski. Na zjazd ten przybył m. in. 
dyr. Izby rzemieślniczej w War­
szawie, p. M. Grzybowski. Wczo 
raj gdy p. Grzybowski w towa­
rzystwie dyrektora Izby rze­
mieślniczej w Brześciu nad Bu­
giem p- Mięsowicza powracał z 
zebrania zjazdu zauważył iż ja­
kiś młody mężczyzna bije bez­
bronną kobietę. 

Gdy oba] .stanęli w jej obronie, 
mężczyzna rzucił się na nich 1 do 
tkliwie obu dyrektorów pobił. 

P. Grzybowski otrzymał rany 
w głowę 1 ręk,ę i został odwiezio­
ny do szpitala. Dyr. Mięsowicz 
otrzymał lżejsze rany. (P.) 

mieni w Czersku padł olbrzymi 
młyn 1 tartak parowy oraz 300 
cetnarów zboża.firmy. Bebren. 

Ogólne straty wyrządzone 
wczoraj przez pożary na Pomo­
rzu wynoszą kilka milionów zło­
tych. (K). 

Zmyślony wywiad z min. Czechowiczem 
Kategoryczne zaprzeczenie b. min stra skarbu 

B. minister skarbu p. Oabrjel 
Czechowicz nadesłał nam list na 
stępujący: 

Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 

Wobec ogłoszenia przez .Wia­
domości Codzienne" w numerze z 
dnia 22 b. m. rzekomego wywia­
du ze mną — śpieszę oświadczyć, 
że żadnego, wywiadu .Wiadomo­
ściom Codziennym" nigdy nie ndzle 
lałem I że w związku z ten zmu­
szony Jestem poclatMĆ redaktora 
powyższego pisma do odpowie­
dzialności sądowej. 

Redaktor „Wiadomości Codzien­

nych'' zwracał tle do mnie przed 
czterema tygodniami z prośbą o 
wywiad, lecz kategorycznie ma te­
go odmówiłem. 

Na przeszkodzie do sprostowania 
Jeszcze w dala wczorajszym stanę 
la moja dwudniowa nieobecność w 
Warszawie. 

' Inne' pbina proszę uprzejmie o 
łaskawe przedrukowanie niniejsze­
go listu. 

Łącze wyrazy wysokiego sza­
cunku 

G. Czechowicz, 
Warszawa, 216. 1930 r. 

Narady gospodarcze rządu 
Dziś kom tet ekonom uny ministrów 

Dziś po południu odbędzie się 
pod przewodnictwem premiera 
Sławka posiedzenie komitetu e-
konomicznego ministrów, pośwlę 
cone omówieniu sytuacji gospo­

darczej. na podstawie TeterafcStf 
złożonych na poprzednlem pośle 
dzenlu komitetu przez ministrów 
Matuszewskiego. Kwiatkowskie-. 
go 1 Matakiewicza. 

ATENY. 23. 6. — Tel. wt. — 
Straszne ulewy 1 nawałnice gra­
dowe, -nie notowane dotychczas 
w hlstorji Grecji, zniszczyły pra­
wie w zupełności wszystkie 
zbiory w tym kraju. Chłopi są w 
rozpaczy. 

POD BRAMĄ MIŃSKĄ W HELENOWIE 

P. Prezydent Rzeczypospolitej bramą mińską" w Helenowla pod Motodecznenu wzniesioną przez- stacjonujący tam 86. pułk piechoty. 

Bezradność policji rozzuchwala bandytów 
Zbrodnia przy ul. Ceglanej w Warszawie wcfał okryła mrokiem tajemnicy 

rozzuchwalać przestęp-

Sluiąca Wacława Sobiechówna, któ­
rej zeznania rzucała pewne światło na 

morderstwo. 
Mimo upływu przeszło 30 go­

dzin od chwili ujawnienia 
ponurej zbrodni 

przy. ul. Ceglanej, której ofiara 
padła 23-Ieoiia Helena Milewska, 
służąca u pp. Cukiermanów, 
sprawca czy sprawcy nie są do­
tychczas wykryci. 

Cały szereg ciężkich zbrodni, 
popełnionych w ciągu . • 

ostatnich kilku miesięcy, . 
nie został przez nasze władze 
śledcze rozwiązany. Sprawcy nie 
zostali wykryci i ujęci, co musi 
rozzuchwala* świat przestępczy, 
liczący na bezkarność, a równo­
cześnie budzić zrozumiały nie­
pokój w społeczeństwie. 

Oto Usta zbrodni, 
popełnionych w ostatnich mie­
siącach, których sprawcy uszli 
jak dotąd przed ręką karzącej 
sprawiedliwości: 

Dnia 23 lutego b. r. zamordo­
wano w zagadkowych, okoliczno­
ściach 55-letniego antykwarju-
sza Mikołaja Łaskiego, przy uli­
cy Śliskiej 6-8. ., 
• Dnia 5 kwietnia b: r. dokonano 

niezwykle zuchwałego 
napadu na kantor bankierski 

Izraela Centnerszwera przy Kra­
kowskiem Przedmieściu ,nr. 73. 
Ofiarą bandytów padł wówczas 
właściciel kantOTU,- zastrzelony z 
rewolweru. 

W jedenaście - dni później o-
grabiono w również zuchwały 
sposób kantor pralni małżonków 
Swirskich, 

na placu Zamkowym. 
Przed tygodniem szajka 6 ban 

dytów dokonała napadu 
na Bank Handlowy 

w Łodzi i po ograbieniu kas, za­
trzasnęła w skarbcu kasjera i 
dwu woźnych. 

W ubiegłą niedzielę wreszcie 
zamordowano służącą Helenę 
Milewską. 

Bezradność władz śledczych 

musi 
ców. 

Śledztwo w sprawie ostatniej 
zbrodni przy ul. Ceglanej nie po 
sunęło się ani na krok naprzód. 

Do tej chwili 
nie ustalono definitywnie, 

cży udział w zbrodni brało dwu 
ludzi, czy też dokonał ją tylko 
jeden osobnik. 

Policja przypuszcza, że lpor-
derców było raczej dwu, gdyż na 
głowie zamordowanej służącej 
nie znaleziono śladów uderzeń, 
któreby ją ogłuszyły. 

Jeden napastnik nie zdołałby 
obezwładnić Milewskiej, bez zro 
bienia hałasu, nawet gdyby; za< 
atakował ją zupełnie niespodzie­
wanie. 

Przeczą temu Jednak 
zeznania świadków, 

którzy oświadczają, że widzieli 
tylko jednego osobnika, oczeku­
jącego na schodach na Milew­
ską. , ' 

Śledztwo utrudnia brak Iśla-

Wyrok przeciwko 13 wywrotowcom 
kaiy dliMoletnirga cienkiego nritzhnln 

ŁUCK. 23.6. — Tel wl. — W 
ruckim sądzie okręgowym toczy 
ła się przez dwa dni rozprawa 
przeciw 13 wywrotowcom, nale­
żącym do komunistycznej partji 
Zachodniej Ukralnyy 

W wyniku rozprawy skazano 
1 komunistę na karę 4-letniego 
ciężkiego więzienia, a 6 po 3 la­
ta ciężkiego więzienia. Pozosta­
łych uniewinniono* 

Niebywała kieska nawiedziła Grecie 
Ulew* i nawałnice grac!owe zniszczyły wszystkie ibory 

Wszędzie urządzane są pro­
cesje, mające na celu ubłaganie 
Opatrzności o odwrócenie strasz 
nej klęski głodu. Patriarcha za* 
rządził specjalne nabożeństwa 

" Powrót 
Marszałka Piłsudskiego 

Marszałek Piłsudski, który od 
dłuższego czasu bawił na wypa 
czynku w Drusklenikach, powrót 
cli wczoraj rano do Warszawy^ 

Badanie nadniyC 
budowlanych 

w dyrekcji kolejowej 
w Chełmie 

T" WARSZAWA. 24.5.^ 
Pod przewodnictwem posła 

Solańsklego (BB) odbyło się po­
siedzenie nadzwyczajnej komtsH 
sejmowej do zbadania sprawy bil 
dowy gmachu dyrekcji kolejo-
we] w Chełmie. ł 

Na posiedzeniu tern przeslu-
chano 2 świadków, a mianowicie 
podsekretarza stanu Czapsklefb 
I dyr. dep. ogólnego min. komun] 
kacjl Oałeckiego. 

: - : • • < 

On nie powróci iuŁ* 
Dyplomata sowiecki 

k i l z raikaiu Moskwy 
SZTOKHOLM. 23.6. Według 

doniesień dzienników jeszcze je­
den z członków sowieckiej misji 
handlowe} odwołany przez wła­
dze do Moskwy, odmówił powrq 
tu do Rosji śottlęcklej. (PATL, ' 

8 pożarów 
w ciągu jednej noiy 

w PtoUkowskiem 
I na Wileńszczyźnie ; 

Klęska pożarów w kraju przy* 
Wera rozmiary coraz szersze. 
W osadzie Przygłów, pow. piotr 
kowsklego nocy ostatniej pożar, 
wyrządził straty, sięgające 250. 
tyj. złotych: Tej samej nocy 
wybuchł drugi pożar we wsi 
Morga Zawadzka, pow. piotr­
kowskiego 1 strawił szereg za­
gród, wyrządzając straty 30 tys, 
złotych. 

We wsi Kozierogi zapaliła siej 
tejże nocy kryta słomą zagroda, 
która spłonęła razem ze stodołą, 
oborą, inwentarzem żywym I 
martwym. Straty wynoszą 50 
ty$. zł. Również tej nocy we wsi 
Patków, pow. piotrkowskiego 
padł pastwą ognia dom mieszkał 
ny, stodoła I Inwentarz. Straty; 
wynoszą 60 tys. zł. Wreszcie; 
we wsi Włoski pow. piotrkow­
skiego pożar strawił zagrodę 1 
przerzucił się następnie na sąsia1 

dujące z nią zabudowania, nisz­
cząc razem 7 budynków, warto­
ści 150 tys. zł. 

Z Wilna donoszą, że w mająt­
ku Lubań spłonęło 100 ha. lasu, 
wartości 500 tys. zł. — W mająt­
ku Wygonicie spłonęło 20 ha. la­
su. Straty oszacowano na 100 
tys. zł. 
. We wsi Bojary wskutek uderza 

nia pioruna spłonęło 12 gospo­
darstw z domami mieszkalnemu 
zabudowaniami gospodarczemu 
Inwentarzem żywym i martwym^ 
wartości 80 tys. zł. 

Dozorczynl domu Franciszka Grabow­
ska, która złożyła zeznania w Śledz­

twie o zbrodnie. 
dów. Na jednej z szaf znaleziono 
coprawda pojedynczy, 

krwawy odcisk palca, 
ale jest on tak niewyraźny, że 
narazie nie przedstawia dla 
tladztwa większej wartości. 
Może on służyć Jako dowód wi­
ny, dopiero po schwytaniu mor­
dercy czy morderców.. 

Wczoraj dokonano 
kilku obław 

w ogrodzie Saskim 1 w szeregu 
kryjówek złodziejskich. 

Nie dały one jednak pożąda­
nych wyników. 

Tragiczne samobOistwa w Zagtetiu 
no tle nędzy I złvth oosttoow w nauce 

pokój sypialny mieszkania pp. Cukiermanów przy ul. Ceglanej 9. w którym 
bandyci zamąrdwali służącą Hel ene. Milewską (na górze na prawo), 

SOSNOWIEC, 23.6. — Tel 
wł. — W Zagłębiu Dąbrowsklem 
mnożą się samobójstwa wśród 
młodzieży. 

Wystrzałem z rewolweru po­
zbawił się dziś życia 17-letni Ka 
zirrrierz Zmuda, uczeń gimnazjum 
w Będzinie. 

Jak wynika z pozostawionego 
listu powodem samobójstwa by­
ły złe postępy w nauce. 

W Zawierciu rzuciła się pod 
przejedżający pociąg 18-letnia 
Irena Miklasówna, uczenica^ 

3-go kursu seminarium nauczy* 
cielskiego. Tu powodem było1 

nieotrzymanie promocji na ostat 
ni kurs seminarium. 

Samobójczym była córką ubal 
glch rodziców, ojciec jej od dłuż) 
szego czasu leżał chory w szpi­
talu, matka zaś jako robotnica w 
fabryce pracowała tylko trzy dnt 
w tygodniu. W tych warunkach 
Miklasówna. nie miała za co ku­
pować podręczników i nie miała 
możności się uczyć, 

http://wW.ro/iji
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f W tych dniach zakończone zo­
stały rokowania w sprawie bur 
dowy domów robot nlczyen M te 
repie powiatu będzińskiego, dztc 
ki czemu juz w ttpoa rozpocznie 
tki w Źagłęhło Dąbrnwsklem ba 
iows pierwszej ter* domków 
refeotnfczycb oa terenie War-
erewtktesro To w. Kopalni Węgla 
1 T-wa „Satnnr". 
» Sprawa ta była przedmiotem 
długotrwałych rozważań pomię­
dzy robotnikami a właściciela­
mi kopalni oa tamtejszym terę 

Błogosławione Łucja i Katarzyna w aureoli świętych 
I, dokonane] przez Olca swlatego 

OTTA DCt VATICANO, 23A--
Teł- wł Z niezmiernie solennym 
ceremoniałem, uświęconym juz 
wiekami, odbyła ale w obrę­
bie bazyliki iw. Piotra uroczysta 
kanonizacja dwóch błogosławię-

f Na Ukrainie zorganizowano 
łrust jedwabnlczy. który w r. b. 
Przeprowadzi} obsiew 500 hek­
tarów grządek calem zapewnie-
tała aa rok przyszły sadzonek 
morwy aa obszarze 25.000 ba. 
Po obsadzenia takiego terenu po 
trzeba 500 milionów sadzonek 
morwowych. 
• WedloK planu ukraińskiego 
$rusta Jedwabniczego, w krótkim 

zasie iedwabnictwo rozwinie 
! w rym kraju tak dalece, te za 
! — 15 bt Ukraina będzie Jed-

hyre z pierwszych krajów i na 
Iwlectt co do produkcji Jedwa­
biu. 

Ukraina fezy w pasie sprzyja­
jącym rozwojowi Jedwabnlctua 
ze względów klimatycznych, po 
siada 37 mlljwtów nektarów zie­
mi niezdatnej do rolnictwa. Zie­
mia ta może być zużytkowana 
pod krzewy morwowe. 

Zamiast sadzenia wysokopien­
nych drzew morwowych, które 
nbzna wykorzystać dla celów 
Jedwabnie!wa dopiero po 15 — 
28 ratach od chwili zasadzenia. 

, sadzone będą krzewy morwowe. 
nadające się do zużytkowania 
lu* w trzecim roku. 

Czynniki zainteresowane prze 
•widują, te w r. 1933 produkcja 
Jedwabni na Ukrainie osiągnie 
19.8 mlljonów kg. surowca (obec 
nie 48 tys. kr.) wartości 35 mllj. 
ruWl. 

nyck 
Lad I Katarzyny. 

Błogosławiona Łucja nazwiskiem 
riBpphil, z pochodzenia Włoszka, 
jest założycielką Jnstytnrn poboż­
nych wychowawczyń w Monte Fu-
scone". Stofoaławiona Katarzyna 
Tbomas pochodzi z Niemiec, 

Aktu kanonizacji dokonał osobi­
ście 

uiciec swiety, 
przybrawszy w kaplicy Syksłyń-
skiej szaty pontyflkalne 1 tjarę. Nie­
siony na „sedla gestatorla", trzy­
mał w lewej ręce zapalona świece. 
prawą zaś błogosławił tłumy, klę­
czące wzdłuż całej jego drogi do 
bazyliki iw. Piotra. . 

Ceremoniał całej uroczystości 
dzieli sic na 3 części, bezpośrednio 
po sobie następujące: procesje, sa­
mą kanonizacje 1 pontyfikalaą msze 
świętą. 

O godz. 8 rano wyruszyła 
uroczysta procesja, 

kiórą otwierali przedstawiciele kle­
ru rzymskieto oraz wszystkich u-
rzędów kougregacyjnycu. Następ­
nie w otoczenia płonących pochodni 
niesiono dwie chorągwie z wize­
runkami błogosławionych, które 
miały być ogłoszone śwIetemL 

Tuż za chorągwiami 
DrCtfOOO UlCW aWflajCwwOe 

siedzącego na „sedla gestatorla" 
pod baldachimem, podtrzymywa­
nym przez 8 prałatów, dwaj inni 
prałaci nieśli wachlarze, zwane 
„flabelli". Dokoła papieża postępo­
wali kardynałowie w białych Infu­
łach i szwajcarska gwardia papie­
ska w galowych mundurach. 

Pochód zamykały plutony wszy­
stkich sił zbrojnych papieskich. 

Z kolei nastąpił 

- * - e -

i biskupów, złożony Ojcu świętemu, 
który zasiadł na tronie w bazyli­
ce, poczem rozpoczął sie właściwy 

. akt kaaaatiaejjaj. 
Kardynał LaurentL Jako prokura­

tor kanonizacyjny I prefekt kontrę 
gacji obrządków, zbliżył sie do tro­
nu i po trzykroć wygłosił przepisa­
na rytuałem rzymskim formułę, za­
wierającą błagalną prośbę o na­
tychmiastowe wpisania błogosła­
wione! LoeU ITałafzyny w"poczet 

Skazani na śmierć przez otrucie 
wyzdrowiał po zażyciu trucizny 

RYGA. 23A Sąd wojskowy w I ry za odcierpiana I wypuścić Wa 
Tallinie skazał na karo śmierci' silenkę na wolność. 
niejakiego Sergiusza Wasilenko, 
oskarżonego o bandytyzm. 

Według ustawy estońskie}, ska 
tańcowi przysługuje prawo wy­
boru miedzy powieszeniem a za-
lyciem trucizny, która doręczo­
na mu Jest w wlezieniu w obec­
ności prokuratora. 
. WasDenko wybrał truciznę. 

Sprawa niespodziewanie skora 
nitkowała sie, gdyt WasRenko 
po zażyciu trucizny nie umarł, 
tęcz po ciężkiej chorobie, spowo­
dowanej przez truciznę, wyzdro­
wiał. 

Jfowżóme wykonanie wyroku 
śmierci nie Jest zdaniem władz, 
zgodne z duchem ustawy, rów­
nocześnie niepodobna uznać ka-

Wycieczko 
. 1 BCttt I F t i r f l 

Ma 4 kpea wyrusza i Poznania wy 
cteeaku Związki ettoerow rezerwy do 
Bttlzll i Pianeli w cek uwiązania 
Wszych stosunków koleżeńskich z o-
•kyremf rezerwy armN heiftjtłne) oraj 
rwitdzeeia młediymrodowycb wy. 
staw wUege, 

WINSZilJIY 
Dziś: łanowi 
Jnfro: Adalbertowi 

— — » 0 « — ^ 

Powstałe wątpliwości roz­
strzygnie sąd najwyższy repu­
bliki estońskiej. (Rps). 

akt 
świętych kosclołt$atofłekiego. 

Formuła ta zaczyna sie od łaciń­
skiego słowa: „Instanter", które w 
każdem następnem przemówienia 
stopniuje sie coraz wyiej: „instan-
tius" t JatUnrisskna" 1 oznacza 
te właśnie wciąż wzrastająca szyb­
kość prośby. 

Ojciee «wl«ty odpowiedział na to 
również potrzykroć za pośrednic­
twem sekretarza bali msgr. Saba-
stianiego. Na pierwszą prośbę od­

rzekł, że będzie błagał o wstawien­
nictwo świętych pańskich, poczem 
odśpiewano litanie. Na drugą proś­
bę rzekł, że należy błagać o oświe­
cenie Ducha Św., poczem odśpiewa 
ab „Veuł Creator". Po powtórze­
niu po raz trzeci tej prośby Ojciec 
Św. powstał z tronu I ogłosił błogo­
sławiona Łucie 1 Katarzynę ŚwIete­
mL poczem sam zaintonował „Te 
Deum". 

Teraz rozpoczęła się ponryfikal-

Po d n i e j stronie polskich Tatr 
łtdmtsia konftrtacja Haiti Enbsaty 

W uroczej miejscowość! ta­
trzańskiej. Szczyrbskiem Jezio­
rze, otwarta zostanie w końca 
czerwca XI konferencja ministrów 
spraw zagranicznych państw Ma 
tej Ententy. 

Obrady konferencji ministrów 
poprzedzą obrady dziennikarzy 
czeskosłowacklch. Jugosłowiań­
skich I rumuńskich, zrzeszonych 
w t. zw. Małej Entencle Praso­
wej. 

Jedna z najpiękniejszych' cze­
skosłowacklch stacyl klimatycz­
nych w Tatrach będzie od 23-go 
czerwca terenem obrad politycz­
nych. których tematem będą Jak 
zwykle główne Mnie polityki za­
graniczne] grupy państw irodko 
wo > europejskich, zrzeszonych 
w Małej Entencle. 

Trudno było istotnie wybrać 
dla obrad Małe] Ententy bardziej 
odpowiednie mlelsce. Cisza mar 
jestatycznej, dziewicze] natury 
Szczyrbskleeo Jeziora łączy sie 

z nowoczesnym komforlem nie­
licznych wprawdzie, ale według 
wszelkich wymagań nowoczesne! 
techniki wybudowanych hoteli, 
położonych malowniczo nad prze 
pięknem Jeziorem te] samej, co 
1 miejscowość nazwy. 

Z okien hotelów rozłącza się z 
Jedne] strony wspaniały widok 
na bezbrzeżne doliny I wlerzchol 
ki Tatr. Z drugiej zaś strony o-
kna wychodzą na Jezioro, położo 
ne malowniczo na tle zielone) 
ściany lasów I skalistych szczy­
tów wysokich Tatr, tonących w 
bieli obłoków I resztek śniegu. 
który do końca lipca leży zazwy 
czaj w górach. 

Od Jeziora Szczyrbsklego pro 
wadzą w góry liczne ścieżki tu­
rystyczne, kończące się bądź to 
u brzegów Innych jezior górskich. 
bądź też nad majestatyczneml 
wodospadami n podnóży urwi­
stych skał tui nad granicą pól' 
tka, 

krakowscy na Wawelu 
Wartości moralne zaszczepione przes Wodza 

m c oto portylaictwo i prywato 
KRAKÓW, 23.6. W niedzielę 

22 b. m. odbyło się na Wawelu 
bardzo liczne walne zgromadze­
nie członków oddziału Związku 
Legionistów w Krakowie. 

Po przemówieniach powital­
nych 1 uchwaleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi, rozwi­
nęła ale, dłuższa .dyskusja na te-
mat spraw ogólnych I organlza 
cyjnych. 

W czasie obrad urządzono bu­
rzliwą manifestację na cześć P. 
Prezydenta Rzeczypospolite] 
prof. Ignacego Mościckiego I 
pierwszego Marszalka Polski Jó 
zefa Piłsudskiego. 

Pod koniec obrad uchwalono 
przez aklamację rezolucję, która 
mówi, że legioniści wyrażają glę 

boką nadzieję. Ił wysokie warto­
ści moralne, które Wóds za­
szczepił w dusze żołnierzy 1 któ 
re wiodły Ich do wielkich zwy­
cięstw nad wrogiem zewnętrz­
nym, w niedalekie) przyszłości 
doprowadzą do zupełnego tri 
umfu nad pokutująceml leszcze 
.x cz*sówsnlewoll ziemi przywa­
rami partyjnlctwa, nienawiści 
społecznej I prywaty. 

Po uchwaleniu rezolucji wybra 
no nowe władze z d-rem Ha-
fanem Jako prezesem na czele. 

»-t 
— Według doniesień s Ode podczas 

zderzenia parowe* t promem kolejo­
wym we fiordzie Tónsberg straciło ży­
cie 4 pasażerów promu. 

na msza Św., podczas której złożo­
no papieżowi t. zw. 

dary postulacyJne. 
Składują ale one z 5 świec z ry­

sunkami, prsedstawiająceml fra­
gmenty z tycia nowych świętych. 
2 chlebów. Jednego pozłacanego, a 
drugiego posrebrzanego, z 2 baryłek 
wina mszalnego, również złoconej 
1 srebrzonej, z 3 klatek pozłaca­
nych z synogarlicami, gołębiami I 
ptakami najrozmaitszych rodzą 
Jów. 

Z darami teml przybyły do stóp 
tronu dwa pochody, złożone z du­
chowieństwa. 

Podczas Podniesienia zabrzmia­
ły z balkonu pod kopułą srebrne 
trąby. 

Po „He mlssa est*4 Ojciec Św. u-
dzieiił 

apostolskiego błogosławieństwa, 
poczem niesiony znów na „sedla 
gestatorla" wTócIł do swych apar­
tamentów. 

W niedzielę 29 b. m. odbędzie się 
następna kanonizacja z jeszcze wię­
cej uroczystym ceremoniałem ze 
względu na dzień św. Piotra. 

P. ntofetef SWaftousM 
•od oraoco 

polsko - oteoriocko 
WARSZAWA, 23J$ 

W sobotę po południu p. mtal-« 
ster Składkowskl wyjechał sa­
mochodem do Działdowa, gdzie 
odbył konferencje: z zastępca] 
starosty dr. Stanisławem Łobo-i 
zem, oraz przedstawicielami po* 
llcji państwowe] 1 straży granicz* 
nej. 

Konferencja Ta ma znaczenie 
doniosłe ze względu na nadgrai 
nlczny charakter miejscowości. 

Wypotfek lotniczy 
LWÓW, 23.6. Dzienniki dono­

szą z Jarosławia, że wczoraj 
miał tam miejsce wypadek samo 
lotowy. 

Wskutek defektu motoru samo 
lot wojskowy, zdążający ze Lwo 
wa do Lldy musiał lądować, 
przyczem śmigło, motor oraz 
skrzydła zostały uszkodzone. PI 
lot I mechanik wyszli bez szwap 
ku. (PAT). 

„Dor Pomorza" na kotwicy 
w por te affffisklffl 

statek „Vlrgrflle", który w 3 godzfc 
ny póżnlel odpłynie, zabierając e* 
migrantów. (PAT), 

ODYNIA. 23.6. Wczoraj przy­
był tu statek szkolny „Dar Pomo­
rza" oraz statek „Lwów". 

Jutro zaś przybywa z Hawru 

Po zabawie krwawa strzelanina 
Atak tłumu na po\ic\antów 

ŁODŻ.23.6. Podczas zabawy 
pod Łodzią w lesie na Lubllnku . 

kilku osobników wszczęło bójkę, 
do której przyłączyło się kilka­
dziesiąt osób. 

Opodal siedziała grupa trzech 
policjantów wraz z rodzinami, za 
żywając wywczasów. Na odgłos 
awantury policjanci porzucili 
swe żony I dzieci I ruszyli w stro 
nę miejsca awantury, by uspo­
koić tłum. 

Na wjdok policjantów ustały 
waśnie między przeciwnikami, i 
tłum, z nożami 1 kijami w ręku ła 
wą ruszył w stronę posterunko­
wych. Policjanci poczęli się co­

fać. 
W pewnej chwil! z tłumu pa-

dlo kilka strzałów reworwercM 
wych, z których Jeden ugodził Jsr 
klesroś mężczyznę przechodzR.ce-<; 
"o laswn. Ciężko rannego odwjo 
zlono do szpitala. " * T ^ W ^ | 

Zawiadomiona tymczasem ko­
menda policji łódzkiej wystała' 
na Lubllnek kilkunastu konnych1 

policjantów, którzy rozproszyli 
tłum I trzech posterunkowych wjr, 
ratowali z niebezpiecznej sytua­
cji. i 

Równocześnie aresztowana 
trzech podżegaczy: Józefa Zy-y 
berta 1 jego dwu synów. (Ro), 

Me Ulano Wi» «a siebie 
Jeżeli posiadamy rodzinę —I chowanie zdrowia, leczenie 1 Ł 

żonę, dzieci — czyż wszystkie | p. Każdy wie. Ile osobistych przy, 
nasze wysiłki, kłopoty 1 troski 
nie obracają się dookoła Jednego 
największego zagadnienia — za­
pewnienia rodzinie możliwej 
egzystencji, mieszkania, Świa­
tła, opału, żywności, nauki dzie­
ciom, ubrania, wydatków na za 

Polacy pod modrem niebem Argentyny 
Dola I niedola emigrantów polskich w Patagonii 

Wiertacze są pła 19M. 
Garbaty los rzuca naszych roda­

ków aa najdalsze krańce świata. 
W poszukiwaniu lepszych zarob­
ków I zawsze upragnionej „ziemi", 
nie wahają ale oni wędrować zaró­
wno do gorących krain równiko­
wych, Jak i chłodnych rejonów pół 
nocnej Kanady, czy też Argenty­
ny, I czy to będą wybrzeża Para­
gwaje łub zatoki Hudssńsklej, czy 
też żwliuwlaka Patagonii, wszędzie 
spotkamy Jasną o melancholijnych 
oczach 

WARSZAWA. Dteofc fali MUS m. 
( Ooda. l\M: Przegląd prasy krtlo-
mł. a HJB: SyiMł enłu. Hejnał a 
wktfy Mariackie] w Krakowta. Oodł. 
1U0-. Rawowy poranek lakolay. a 
13: Komunikat mtttozologicsBy. Oośa. 
JiiO: Mmykł z płyt gramołooowyelu 
G. 15.15: Komunikat gospodarczy. CL 
15.50: „Otra«a> twittaUAekle, (sobol-
kO" — wygf- er. Kaztmlora Zawttfo-
fez. G 15.15: Mazyka a ptyt gramo-
lonowych. O. YIJS: Odcryt turystyce. 
M - knJosaawciy. O. 18: Koaotrt eo-
paemy. a 1Ł50: Kojmaitotei. Oodł. 
ł9jQ; Ojłlda roinkaa. a 18,15: Tran-
etsiek PotocU: «W DrioddzUd zwoła­
nia priadtoboroweio lebranla kotclo. 
ta trawoaławMgo w Polacł". Ooda. 
«9J5: Praswy daltnaik radiowy. O. 
3>J0: Traptatisia s teatru WMUno 
y Warszawie. .Bpcia" — opara w 4 
aktach Ptofro Ryna. Po rrannits)! ko. 
anatkaty. mna rttraaaaiłai* a* staeyj 
sagiaałeaarelL 

Kino 

Wszędzie będzie to rolnik, hu robo 
tnik, człowiek żyjący s pracy rąk 
własnych. 

Przemierzając wzdłuż i wpo-
przek daleką Patagonię natknąłem 
al* na Polaków w kliku miejscach. 
Największe ich skupisko. Uczące o-
koło 400 głów. znalazłem w Como 
doro RWadayia. 

w kopahriach aatty. 
Przybyłem tam bez żadnego adre­
su I wiadomości, gdziebym mógł 
rodaków odnaleźć. Miasteczko, 
zbudowane w szczerej pustyni, li. 
czy około S tysięcy mieszkańców, 
a więc jest dostatecznie duże, aby 
kilka setek Polaków nie było na-
zbyt widoczne. Szczęście ml Je­
dnak posłużyło. 

Już no półgodzlnnem błądzeniu 
dostrzegłem duży napis, który obja 
śnlał w języku hteepanskini, że 

P. Zawadzki 
podajnmie się wszelkich robót wul 
karrizacyinych. Do zakładu wstą­
piłem. Trafiłem dobrze. Pan Za­
wadzki jest Jednym a najdawraej w 
Comodoro Rvvadavla zamieszkują­
cych Polaków i Jednocześnie Je­
dnym z najczyoniejszych obok pre 
zesa p. Batko, członków istniejące 
*»J"C JowarLystwa polskiego, 

Na kolonję polską w Comodoro 
skradała ale głównie robotnicy, o-
ra» kilku wiertaczy, kUku nrzędnl-
ków, Jeden restaurator 1 Jeden 
przedaleblorea. Większość Pola­
ków należy do lodzi prostych, po­
siadających małe poczucie solldar. 
noścl narodowej. Na stosunkowo 
znaczną ich licibę tylko 40. a więc 
zaledwie 10 pruć, należy do towa­

rzystwa, a reszta sprawami życia 
polskiego interesuje się mało. 
wspominając o towarzystwie pol-
sklem należy podkreślić, że posiada 
ono własny dom z blachy cynko­
wej, wzniesiony kosztem prawie 7 
tysięcy pezów (około 25 tysięcy 
złotych). We wnętrzu mieści bu­
fet, stoły i krzesła. Na honorowem 
miejscu, na ścianie, wiszą portrety 
Marszałka Piłsudskiego 1 Prezyden 
ta Mościckiego, udekorowane cho­
rągiewkami 
o barwach polskich I 

W głębi kraju mieszka ponadto 
dwie rodziny polskie na kolonii 
Sarmlerrto, położone] w pobliżu Je­
ziora Musters, gdzie zajmują się roi 
ntotwem. Osobną grupę stanowią 
w Comodoro RJvadavla obywatele 
polscy pochodzenia ukraińskiego, 
którzy Jako zbiorowość trzymają 
sie od Polaków zdaleka, ale w co-
driennem życiu stykają się z nhnł 
często ze Względu na podobień­
stwo języka 1 zwyczajów, oraz ze 
względu na wspólną dolę tułacza, 
która zbliża. 

Zarobki naszych rodaków w tern 
odtadnem zagłębiu naftowem, 
gdzie okręty przybijają raz na 
dziesięć dni. są różne. Najniższa 
skala płacy wynosi na kopalniach 
nafty, stanowiących Jedyne źródło 
prący, 8 pezów 44 centowy czyli 2 
dolary 10 centów za ośmiogodzin­

ny dzień pracy. 
trri miesięcznie. 

Ich zarobki 
wahają się od 250 do 800 pezów 
miesięcznie, czyli od 100 do 200 do 
larów. Mało jest jednak wiertaczy 
polskich, którzyby zarabiali 500 pe 
sów; większość Ich otrzymuje oko 
ło 300 pezów czyli ca 120 dolarów 
miesięcznie. 

Stosunkowo nędznie są uposaże­
ni średni urzędnicy, którzy pobie­
rają pensje od 200 do 300 pezów 
miesięcznie, przyczem, zastrzegam 
sie, pensje urzędników wyższych i 
inżynierów - fachowców 

są znacznie wyższe 
1 naogół nie posiadają ram ściśle 
określonych. 

Uposażenie robotników 1 wierta 
czy jest tylko pozornie dobre, po­
nieważ w oałem zagtęhhi naftowem 
panuje niesłychana wprost droży­
zna, przy której osławione ceny 
w Buenos Aires są niczem. Dla 
ilustracji przytaczam fakt, że 

w restauracji robotniczej 
płaciłem za skromny obiad 1 peza 
50 centawów, czyli przeszło pół 
dolara. Robotnik, stołujący się w 
tak zwanej „fondzie", czyli karcz­
mie, musi za utrzymanie płacić 70 
pezów miesięcznie, czyli ponad po­
łowę swego zarobku. 

Ody dodamy do tego drożyznę 
wszelkich posług. Jak pranie, fry­
zjer, reperacje ubrania I obuwia, a 

Co wróża gwiazdy M dziet. 24 czerwca 
Poaodłtala w •Haicl w gooYaich piobledaki 

nletscMgouu* sit 
zapowiada daleki 

*lto<MtUwanym 
dreoayai wUpcko-
hm lajda ale mo-
gą przejawiać. Spe 
clalnlt soda. 8-ma 
I okna posateltsy 

mogą aatn prayaiess Jakiej sytuacja 
nula] mile, cJkeotyczaa lut r^^urt, 
* aaaaa dobra latracje mogą wAwezas 
tostać alt iroiumlao*. 

W caaala tym motamy równie! być 
narażeni na iludienla lub podstępy a 
Msił wówcias poanaiu ni* bodą midi 
dohreco wpływa na nass* interesy. 

Później zacznie sic sytuacja wyjaś­

niać, a itił godi. 10-ta mota przynieść 
topu* mutrofr: poradnie zaś rAwalei 
oleiła •!• zapowiada — obiecując po­
wodzenie towarzyskie lab lepese pers­
pektywy finansowe. 

Prawdziwą poprawę przyniosą Jed­
nak godziny poobiednie, gdyt dopiero 
koło gada. 17-eI I późnie] zaczną dsla-
lae lepese wpływy kornieine, obiecu­
jące powodzenia w świątka a OMÓWIII 
pUt odmiwul. miłością I sitaka. 

Jest to odpowiadał caaa do tUmia-
nła włłyr, aawłaraaia najtmotd, 
związków mllofcl 1 przyjaźni. 

Dziecko śńi tn4*om — okaż* ate-
twykłą obrotnoiot ereezoołe I zdolno-
ści lilcrackic. J. S. D. 

także wysoki koszt przyodziewku, 
to przekonamy się, że możliwości 
oszczędnościowe robotnika samot 
nego są bardzo ograniczone 1 w ża­
dnym wypadku nie mogą przekra­
czać 10 — 15 dolarów miesięcznie. 
O ile robotnik używa alkoholu, to 
o oszczędnościach wówczas niema 
wogóle mowy. 

Stan rynku pracy w patagoń-
sklem zagłębiu naftowem Jest w 
chwili obecne) dla cudzoziemców 
bardzo niepomyślny. Wpływają 
na to dwie przyczyny: akcja rządu, 
zmierzająca do nacjonalizacji całe­
go przemysłu naftowego, która 
kompaniom prywatnym odbiera o-
chptę od angażowania się w roz­
wój 1 rozbudowę przedsiębiorstw, 
oraz szowinizm zarządów kopalń 
rządowych, które, mając na miejscu 
robotników cudzoziemskich, woła 
sprowadzać rodowitych Argentyn. 
czyków 

z •głodnyok" prowłacyL 
a w szczególności z Catamarca, 
płacąc wysokie koszty Ich przewo­
zu. 

Ponadto, kopalnie nie chcą przyj­
mować robotników żonatych, gdyż 
trzeba dawać Im mieszkanie, a tak 
że robotników liczących 

ponad 40 lat tycia, 
Zwłaszcza to ostatnie Jest przestrze 
gane w całem zagłębiu ze ścisło­
ścią bardzo surową. Ograniczenia 
nie dotyczą tylko wiertaczy, którzy 
jednak, o Ile są Polakami, napotyka 
Ją niechętne przyjęcie ze strony 
wyższych urzędników, z których 
bodaj większość 

rekrutuje się z Niemców, 
względnie osób niemieckiego po­
chodzenia. 

Jak z powyższego wynika, Co­
modoro Rlvadavia nie przedstawia 
w chwili obecnej rynku dla naszej 
emigracji pomyślnego. Ody ponad 
to dodam, że klimat jest tam nie­
zbyt miły. okolice pustynne I brzyd 
kle, życie drogie, a oddalenie od 
Buenos Aires, a więc od cywiliza­
cji, wynosi 5 dni drogi okrętem, to 
każdy snadnie przyzna, że szczęt. 
cia w Comodoro Rivadavla szukać 
nie warto. 

- M. B. LepeckL 

Jemnośc! trzeba sobie odmówić* 
byle naszym najdroższym byto 
dobrze, ciepło, nległodno... O tak, 
zaiste, my, mężowie I ojcowie ro 
dżin, żyjemy nie dla siebie. 

Ale pomyślmy na chwilę, coby 
się z naszą rodziną stało, gdy­
byśmy kiedyś, pewnego dnia, mu 
sieli to wszystko na zawsze optt 
śclć. My mamy prawo, mamy 
obowiązek, bez trwogi postawić 
sobie takie pytanie. A odpo­
wiedź? Czy pomyśleliśmy, że 
nietylko dzień dzisiejszy, ale za­
pewnienie rodzinie spokojnego 
JUTRA Jest naszym obowiąz* 
kłem. 

Jedyna możliwość rozwiąza­
nia tego męczącego 1 niepokoją­
cego zagadnienia — to przymui 
sowę, systematyczne oszczędza­
nie drogą ubezpieczenia się n« 
życie na rzecz rodziny w P.K.O-

Drobne codzienne oszczędno-
ści utworzą w miesiącu kilkana­
ście, czy kilkadziesiąt złotych* 
które po pewnej ilości lat utwo­
rzą poważniejszy kapltallt, za­
bezpieczający spokojny byt ro­
dzinie. 11 

Nie można zwlekać. Czas na­
gli. Zycie ucieka. Zróbmy to nie­
zwłocznie. Każdy urząd poczto­
wy udzieli informacyj o ubez­
pieczeniach życiowych w R, 
K.O. , 

Pamiętajcie, Że żyjemy i po­
święcamy się dla naszych naj­
droższych, Oni mają prawo li­
czyć na nas. 

A L C Ł 
• — • o o o — -

GIEŁDA 
WARSZAWA. 23J6 
Banknoty 

Doi. St. Zjada. 8*8.73. 
f ^ — t - - . 

Berlin 313-75, Bukareszt SA Hola*. 
dja 358.43. oLndyn 43J4. N. Jork ajTi. 
Paryż 35.03. Praga. 26.46. SrwaJcetJa 
172.81, Wiadeft 125.% Włochy 4S.74, 
Czerwoniec 11.7. 

Paessry lakauiłaa 
Dolarówka 65. 4 proc. poż. urwasł. 

11L5, 4 1 pół proc U Z. ziem. 56. 6 rc. obu«. m. Warszawy 88. 5 nroc 
Z. m. Warsz. 5Ł5, 8 proc. L Ł m, w»rj|. 75A 8 proc. L. Z. Częstocho­

wy 68.75, 
_ • Akcie 
B. Polski WT. a Dyskontowy IM, 

B. Zw 6P. Zar. 72.8. Pula 80, Spwat 
90. Sita t Światło 85. Cbodorów 141, 
Warsz. Cukier 32, Lilpop 25, Modrw-
Mw 9.5. Parowozy l», Podsk 2.6, Sta­
rachowice 16.5, Żyrardów 8. Botków*. 
skl 4.5, Haberbusch 10S. -

BI aaamWawa 
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J BRUNO WWAWER 

Odkrycia naukowe literatów 
Wells i teoria względności -- Ford i wodna panna 

„Zlj? szeląg" i biologia 

Ford — Don Kichot I ważka. 
(Do art. obok). 

Wielkiemu pisarzowi angiel­
skiemu, H. G. Wellsowi, zdarzył 
się przed laty dość dziwny przy­
padek. Napisał krótki wstęp dó 
swej powieści fantastycznej 
„Wehikuł czasu", przelał na pa­
pier kilka pomysłów filozoficz­
nych i po upływie ćwierćwiecza, 
po genialnych odkryciach Michel 
sona i Einsteina — uczeni doszli 
do wniosku, że owe idee litera- i 
ta były pierwszym, ale dość wy­
raźnym szkicem głośnej teorji 
względności. Beletrysta —.w pro 
roczem jasnowidzeniu przepo­
wiedział dalszy rozwój najściś­
lejszej z nauk ścisłych — fizyki. 

Trafne przepowiednie fenome­
nalnego Verne'a sprawiły, że je­
go utwory szybko się zestarza­
ły. Piękne bajki o łodziach pod­
wodnych, o maszynach fruwają­
cych, cięższych od powietrza, o 
balonach nad biegunem stały się 
poprostu rzeczywistością. Potęż 

Przeszło 20 godzin w powietrzu 
z ładunkiem 1.000 klg. 

PARYŻ, 23.6. Porucznik mary Utrzymał się on w powietrzu 
narki Pacis pobił światowy re- 20 godzin 30 minut 1 31 sek., 
kord lotu hydroplanów z uży- przelatując 2853 kim. ze średnią 
tecznem obciążeniem 1000 klg. szybkością 146 kim. na godzinę. 

Tehuelcze patagońscy. 

na technika współczesna zamie­
niła zwiewne marzenia fantasty 
na blachę stalową' 1 mocne diifa-
luminjum. 

Nawet w naszym wieku wytę 
żonej gorączkowej twórczości 
naukowej trafia się czasem „śle­
pej kurze ziarno", czyli skrom­
nemu literatowi jakiś pomysł. 
dla poważnego badacza cieka­
wy. 

Przekonałem się o tern niedaw 
no, już po wystawieniu „Złego 
szeląga" w teatrze Narodowymi 
w Warszawie. W sztuce jest mo­
wa o dwu typach ludzi, o „Dcsz-
lach krótkich", o „Deszlach dłu­
gich" 1 o różnicach charakterów, 
Jakie z różnic w budowie wyni­
kają. 

Ostatni zeszyt Jednego z po­
ważniejszych czasopism nairio-
wych amerykańskich zawiera 
obszerny artykuł na ten sam te­
mat. 

Okazuje się, że wybitni, głoś 

I ni badacze. dr. G. Drtper, bjrińg 
; profesor W. Wheeler, dr. T. Ra-

phael, potwierdzają, .skromne 
spostrzeżenia komediopisarza w 
całej rozciągłości! Zebrali ol­
brzymi materjał, przestudiowali 
uważnie tłumy okazów, 
stosują promienie Roentgena, no 
tują wymiary, zapisują cyfry w 
odpowiednich rubrykach I do­
chodzą do stanowczej konkluzji, 
że istnieją dwie odmiany, dwa 
typy ludzkie, różne pod wzgię-

I dem charakteru, usposobienia, j 
l skłonności do chorób, uzdolnień, 
humoru. 

Klasycznym przedstawicielem 
typu „krępego" jest Plckwlck z 
głośnej powieści Dickensa, na 
biegunie przeciwnym stoi długi 
Don KJchot Cervantesa. 

Zdaniem uczonych Ilnja demar 
kacyjna idzie wpoprzek prztz 

I całą przyrodę żywą: są owady 
„krępe" (chrabąszcze) i owady 

Sobótka — święto dobrego ognia 

obchodzone od wieków w PoSce na- 24 czerwca na Św. Jana. 
Jest reprodukcją obrazu W. Grabowskiego. 

Zdjęcie nasze 

„astenićźne" (fątkl, wodne pan­
ny). 

Do gatunku łątek ludzkich na­
leży podobno głośny Henry 
Ford, milioner i fabrykant samo 
chód,ow. 

Badania, przeprowadzone w 
szkołach, w szpitalach dostar­
czyły danych ciekawych i nie są 
takie zupełnie bezcelowe, jakby 
się zdawać mogło. 

Z kilku cyfr charakterystycz­
nych medyk może wywniosko­
wać, z jakim okazem ma do czy 
nlenia, może, stosując metody 

odpowiednie, zapobiec pewnym 
chorobom, wyleczyć pacjenta z 
melancholii, albo z neurastenii i 
zbytniej bojaźllwości. może mu 
dodać otuchy 1 pobudzić w nim 
energię do czynu. 

Dziwnym trafem te same za­
miary kierowały mną przy pisa 
niu sztuki. 

Przypuszczam,, że każdy z 
nas — jeżeli tylko obserwował 
uważnie 1 rejestrował pilnie swo 
je spostrzeżenia — może wpaść 
na zajmujący fakt naukowy. 

Próbujmy 1 Pomnik Niepodległości dla Gruditądia 
rzeźba SI. Jackowskiego. 

Ustąpienie redaktora Górki 
LWÓW, 23.6. Redaktor naczelny 

„Dziennika Lwowskiego", proŁ dr. 
Olgjerd Górka ustąpił ze stanowi­

ska redaktora naczelnego, oraz wy« 
cofał się ze współpracy w tern' pj* 
śmie. 

Kopalnie nafty w Comodoro Rivadavla. 

H . H I L G E N aff 

Eakład wulkanizacyjny-p.-E. Zawadz-
. kieso w Comodoro. 
(Do art. na str. 2-ej). 

Premie dla rybaków 
morskich 

W celu zachęcenia rybaków 
morskich do uprawiania rybołó­
stwa na dalszych wodach Bałty­
ku, ustanowiono premje za wy-
Siazdy na połowy dalekomorskie. 

Wysokość premii wynosi: za 
podróż" trzydniową — 100 zł, 
czterodniowa — 130 zł, pięcio­
dniowa — 160 zL, sześciodniową 
— 200 zł. It.d. Premie te będą po­
krywały koszty materiałów pęd­
nych, zużytych w czasie poło­
wów w powyższych czasokre­
sach. 

Ga*tmung Jedoelasz 

JA. CZY NIE JA? 
W Zakładach AramowsWch wybn-

thają zaburzenia robotnicze, wywo­
ł a ń przez dyrektorów, którzy chcą 
terorem zmusić właściciela Zakładów, 
znanego z tchórzostwa konsola Ara­
ma, do sprzedaży fabryki. 

Lecz tu spiskowców spotyka nie­
spodzianka. W obliczu grożącej o nie­
bezpieczeństwa Aram zachowuje zu­
pełna zimna krew 1 wykazuje nlepo-
cpoUtą odwagę. 

Przemiana ta zdumiewa zarówno 
spiskujących dyrektorów, Jak I na­
rzeczoną Arama, lnie von Grabów, 
która w towarzystwie narzeczonego 
zwiedza Zakłady, nie domyślając sic 
areale, ze zaszła zmiana osób: Jako 
Aram występuje bliźniaczo podobny 
do niego b. student 'Paweł Lestman, 
c którym konsol zamienił dowody le­
gi ty macylne, r 

Inta nienawidziła Arama, nato­
miast sobowtór Jego wznieca lej po­
dziw. W serca młodego dziewczęcia 
zaczyna s1« budzić mRotć, I to wła­
śnie w chwSi kiedy obojga grozi wieł 
kie niebezpieczeństwo ze strony pod­
burzonych robotników. 

Stanąwszy w dmie sali fabrycz­
nej Lestman widzi przed sobą morze 
wrogich twarzy; i słyszy urągliwe 
głosy domu. 

3ak. Jakiś Śmiertelny, o&opny 
pożar buchnęła nienawiść tg tych 
niezliczonych głosach. 

— Jesteśmy zgubieni, — Erzyk 
snął Leon von Grabów.-

Bentheim stał za nkn drżący. 
Czuf, że i jego porywa ten połać, 
który sam podłożył. Gardło ści­
snęła mu śmiertelna trwoga. Za­
dawał sobie pytania: Czy ta roz­
szalała wściekłość atomu i jego 
roadepce? Czy uratuje & Stefa­
nowicz? I nagle uświadomił sobie 
x ogromna jasnością, że taki czło 
(włek. Sak Stefan Stefanowicz sfco 
rzysta napewno z tej sposobno­
ści ,aey się pozbyć tego jedyne­
go wspókika, znającego iego ła-
jemnice. 

— Oo kaie ! mnie Babic,—ryk­
nął nagie J wybiegł z saJLz twa­
rzą wykrzywioną od siractru. 

— • TjtZfiha, nrŁfflraf., ,_, fcfZJb 
ttoUny toczek* 

cza? teraz Gratowi — fen Sum 
nas zgniecie, zamorduje. Dzień 
dzisiejszy stanie się dniem naszej 
śmierci! 

Drżał os calem ciele. 
— Będziemy walczyli—rzeki 

Lestman spokojnie 1 bez żadnego 
podniecenia. Wyciągnął brow­
ning, posunął ciężki dębowy stół 
ood drzwi wejściowe do sali, za­
mykając je w ten sposób. Potem 
pociągną) Ingę za ten obronny 
wał. 

— Ten ciężki stół cebrom" nas 
nieco. Przynajmniej przez pewien 
czas. A potem... ci kidzie oto są 
przyzwyczajeni patrzeć śmierci 
prosto w oczy!-

Mówiąc ostatnie slow*, skiero­
wał lufę browninga na drzwi, za 
któreml słychać Już było pierw­
sze głośne kroki, biegnących ro­
botników. 

Lestman przekręci klucz, i w 
zamku. 
Drzwi były) cJężkfc t Octowego 
drzewa. 

MrmofoPawełpaUnylna nie 
krytycznie. 

— Żelazo przeciwko drewnla-
nym drzwiom! — mruczał i po­
myślał o tych ogromnych mło­
tach. które (widział w rękach ro­
botników. i 

Pierwsze, wściekle uderzenie 
miota padło na drzwi. 

Drzwi zatrzęsły się I pękły, o-
kazała się w nich szpara. 

Inga wydała stłumiony okrzyk. 
Lestman przyciągnął ją do sie| 

ble wolną ręką. 
Głosem podnieconym I wzru­

szonym rzekł do niej: 
— Nie martw się! Jeśli nawet 

wszystko zawiedzie, bronić clę 
beda moje oięści L. Maże 

seoi nadejdzie policja!.., 
— Otwierać! huczały groźne 

głosy. 
— Tu czeka na was śmierć, — 

odpowiedział Lestman I strzelił w 
powietrze na postrach. 

W tej chwili najwyższego nie­
bezpieczeństwa, przekrzyczał 
wszystko okropny krzyk, dolatu­
jący z podwórza, krzyk przera­
żenia I panicznego strachu, 

•— Gore!.- Gore!., i 
A potem przeraźliwe głosy wie 

tu kobiet wołały Jedriocześnie: 
— Ratujcie dzieci z płomieni! 

Ratujcie dzieci!... Dzieci!.-
Krzyki i© zmiotły oblegają­

cych ode drzwi I pognały tell zoo 
wu na dziedziniec. 
/ ROZDZIAŁ XTV.| 
i Fabryka sie oalłł 

— Ratujcie dzieci, — Paweł 
powtórzył mechanicznie tani o-
krzyk dochodzący- bezustannie z 
dziedzińca. 

•— ZaprzesfaM cMęaenfa. Te­
raz musimy uciekać, uciekać, za­
nim ta zgraja powróci.-, wołał 
Leon von Gratowi I otworzył 
drzwi sali. 

Za drzwiami nie było nikogo. 
— Chodźcie! — zawołał raz 

jeszcze, poczerń, nie oglądając 
się nawet za siebie, czy Jego cór­
ka i Aram idą za nim, zbiegł na 
dół Po schodach, 

Inga stała w pokoju, p(er5 Jej 
podnosił szybki oddech. Widzia­
ła uciekającego ojca. Widziała 
jednak także, ze narzeczony jej 
nie uciekał. Lestman stał przy o-
fcnie. 

Na jego Iwąjs padał odblask 
tymczaidomleaL 

(Twarz ta oslra, energiczna, tefaą 
pełna odwagi, poruszla Jej sorceJ 

I nagie zauważyła Inga coś niej 
zwykłego. 

Twarz Leslmana skurczyła się,' 
Z oczu Jego padały błyskawice, 
Zacisnięteml pięściami pogroził 
w przestrzeń. 

•— Tchórze f " łcrzyłmął gRfl 
sem, który zabił swą siłą wyclą 
tłumu. 

Zanim jednali' zdążyła Inga Po7 
dojść do niego, juz Pawła nie by< 
to. Zsunął się oknem na dzfedzj^ 
nieć 

Inra k>zykheła przeraźliwW. 
Widziała jeszcze przez sekttfJ 

de głowę Pawła w oknie, potem J 
ona znikłai. 

Inga skoczyła do okna. 
Rzuciła apojrzeołe w SóŁ w 

głąb. w niebezpieczną, groźną 
głąb dziedzińca. Sala była na dru 
giem piętrze. Zobaczyła, jakLes] 
man zsuwa się na dół po ptorurKH 
chronię. i '-M " ' 

Co się stało? *"« 
Czemu skacze prosto w oDwatj 

tą paszczę tłumu, Jego szalejące* 
go izwierzęda? i ' 

Nagie chwycił się na sercej 
Zauważyła coś okropnego. 

Naprzeciw jej okna paliła siej 
jakaś szopa. Przez drzwi szopy] 
buchały czerwone płomienie^ 
Chfżkl duszący dym kłębił sit) wej 
wnętrzu. . 

A w jednem z okien zobaczyła? 
dwoje dzieci. Miały wykrzywfoJ 
ne ze straejm twarze. Nie krzyczą:1 

ły. Patrzyły nieme i szaro - bta-
de na ludzi zibitych przed szop*. 

Dlaczego piki nie zabiera łycg 
dziecia 

•TJ.c. nJki 

Kościół w Comodoro Rivadavlą, 
(Do art na str. 2-eJV 

• : - ; • - . 

fprztf żyta pod W a m i i * 
roroGrerł! 

•^ Ddsł«l Wiol Dalej Jazda!" _^ 
Z dziedzińca folwarcznego w Wiła* 

powie wyruszyła wielka zniwiafka, 
ciągniona przez rosłe konie, 1 dobrym 

i kłusem potoczyła sie w pole mle.&q( 
| złociste łany dojrzałego żyta. , I 
i — Latoś slraśnie wczesne żniwo, —» 
I mówi przyglądający sie pracy żnlwiaf 
ki chłop, — tutaj żyto sypąi b«dzi« 
pięknie, ale na wysokich miejscach toj 
nawet trochę wypalllol 

Szcz«4ć Bćie, żniwiarzer , -A 
- • ; - : ' » 

ClaraVieb''g 

ybitna powieściopisarka 
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Monograija m. Białegostoku 
Prace Komitetu Redakcyjne­

go Monografii m. Białegostoku 
zostały już częściowo przepro­
wadzone. Materjał historyczny, 
zbierany na miejscu przee se­
kretarza Komitetu prof. M. Go-
ławskiago, zwłaszcza w ostat­
nich dniach, dostarczany był 
przez organizacje i osoby pry­
watne z większą gorliwością 
i zainteresowaniem niż do­
tychczas. 

Zawiera on: notatki z ręko­
pisów Branickiego, Branickiej i 
rozporządzeń władz pruskich i 

rosyjskich z r. 1807; kolekcję 
kilkunastu pieczęci t herbów z 
czasów Branickiego i później­
szych; rękopisy i „Gubernjalne 
Wiadomości" z r. 1864; druki 
dawne polskie |z r. 1812; rosyj­
skie wydawnictwa o Białym­
stoku o charakterze opisowym 
i statystycznym; czasopistaa 
dzienniki wydawane w Białym­
stoku z okresu zaboru rosyj­
skiego, wojny światowej i in­
wazji bolszewickiej; sprawo­
zdania i kroniki obecnych, miej­
scowych or gani żacy j, z których 

Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod gmach szkoły 

Dnia 22 b. m. odbyło się we 
wsi Zofjówka, gm. Krypno po­
święcenie kamienia węgielnego 
pod gmach 5-klasowej publicz­
nej szkoły powszechnej. Na 
uroczystość tę przybyli: staro­
sta powiatowy p. Kaczmarczyk, 

insp. szkolny p. Jurecki, prezes 
dozoru szkolnego ksiądz Olesz­
czuk, sekretarz sejmiku powia­
towego p. Kolendo, inż. Kun-
kiel i inni. 

Aktu poświęcenia dokonał 
ksiądz proboszcz z Knyszyna. 

Z Komitetu Obchodu Uczczenia 
Ofiar Mordu Bolszewickiego w 1920 r. 

punktualna przybycie. 
Przypominamy, że organizacje, 

związki i stowarzyszenia, które 
dotychczas nie brały udziału w 
pracach Komitetu — proszone 
są o wydelegowanie swych 
przedstawicieli na dzisiejsze 
posiedzenie. 

Dziś o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu Stów. Robotników Kato­
lickich odbędzie się pod prze­
wodnictwem ks. Dziekana Cho-
dyki wspólne posiedzenie sek-
cyj finansowej i propagando-

' wej. Członkowie wyżej wymie­
nionych sekcyj proszeni są o 

Wypadek- podczas raidu samochodowego 
W dniu 22 b. m. o godz. 16 

min. 45 na szosie warszawskiej 
około wsi Marczuk w czasie 
raidu samochodowego uległ wy­
padkowi samochód, oznaczony 
liczbą raidu „15", prowadzony 
przez szofera Leopolda Gerhar­
da. Na ostrym wirażu zarzuciło 
do rowu i samochód wykonał 
dwukrotne salto mortaie. 

W samochodzie jechały 4 
osoby: szofer, pomocnik, rtm. 
Flattau adjutant I-go pulkuszwo-
lełerów i koresp. Paka Janow­
ski, wszyscy odnieśli uszkodze­
nia cielesne. Pierwszej pomocy 
udzielił Komisarz K. Chorych dr. 
Szaykowski, który zabrał auto-
mobilistów do Białegostoku. 

Po naprawie nieznacznego u-

szkodzenia samochód udał się 
w dalszą drogę. 

wiele jednak nie nadesłało jesz­
cze żadnych piatonych infór-
macyj, pomiflb '* rozesłanych 
przez Komitet Hedakcyjny we­
zwań; fotografie i szkice z 
dawnego Białegostoku. 

Z materiałem powyższym u-
dał się sekretarz Komitetu prof. 
M. Goławski do Warszawy, 
gdzie odbył konferencję z auto­
rem monografii prof. Henrykiem 
Mościckim i wręczył zebrane 
w Białymstoku materiały. 

W posiadaniu prof. H. Moś­
cickiego znajduje się bardzo 
cenny materjał źródłowy, bę­
dący właściwą podstawą przy­
szłej monografji. Należą tu: kom­
plet obwieszczeni i druków ad­
ministracyjnych władz pruskich 
od roku 1795—18D7—a więc za 
cały okres zaboru pruskiego; ko­
respondencja z I czasów prus­
kich; zbiór rozporządzeń rosyj­
skich z r. 1807 i pierwszych lat 
t. zw. Obwodu białostockiego; 
projekt prawa z 1811 r.; odezwy 
polskie z lat 1812, 1831, 1863; 
pamiętniki Rogowskiego z r. 
1863; pamiętniki, Białokoza z 
końca XIX w.; pismo agitacyjne, 
wydawane w języku białorus­
kim przez Kalinowskiego, dyk­
tatora Litwy (r. 1863); z dru­
ków: „Intelligentz Blatt" kom­
plet z r. 1804-5 4- gazeta nie­
miecka wydawana wB-ku pierw­

sze czasopismo naszego miasta 
powieści i poezje drukowane w 
Białymstoku w końcu w. XVIII 
—1802 — 1852; kolekcja 15 pie­
częci z czasów Branickich i 
Obw. białostockiego; fotografię 
powstańców ziemi białostockiej. 

Z powyższego stwierdzić moż­
na z całą pewnością, że przy­
szła monografia nie będzie prze­
drukiem ze znany eh już wydaw­
nictw encyklopedycznych, wnie­
sie dużo nowego i cennego ma­
teriału. 

W wyniku konferencji usta­
lono, aby w dalszym ciągu zbie­
rać jeszcze i kompletować ma­
terjał na miejscu, co uskutecz­
niać będzie nadal prof. M. Go­
ławski., I 

Osoby, lub organizacje życzą­
ce nawiązać kontakt z prof. M. 
Goławsktm, zechcą zgłosić swoi 
adres pisemnie, lub telefonicz­
nie w Magistracie w Sekcji 
Kulturalno - Oświatowej,: pokój 
Nr. 14. 

D-ra Lustra 
DORAD' £ 

Poborowi r. 1907,1908,1909-do przeglądu! 
Dziś, dnia 24 b. m. o godz. 8 

rano przed Komisją Poborową 
stawić się winni wszyscy pobo­
rowi r. 1909 z terenu IV komi­

sariatu policji i poborowi kat. 
B. rocznika 1908 i 1907 z tere­
nu całego miastaj, których nazwi­
ska rozpoczynają się na lit. „S". 

Od redakcji 
Wydawnictwo „Dziennika Bia­

łostockiego" w 1921 roku, ce­
lem upamiętnienia tragicznych 
dni najazdu bolszewickiego, 
wydało specjalny zeszyt ilustro­
wany: „Białystok podczas na­
jazdu hord bolszewickich na 
Polskę w roku 1920" (22 foto­
grafie z czasów inwazji, ofiary 
mordu czerezwyczajki, życio­
rysy zamordowanych). 

W związku ze zbliżającym 
się Obchodem 10-ciolecia mordu 
bolszewickiego w Białymstoku 
—Redakcja „Dziennika" zwraca 
się do swych czytelników z 

prośbą aby posiadający po­
wyżej wspomniany numer ze­
chcieli odstąpić go redakcji, 
gdyż w swoim czasie nakład 
został całkowicie wyczerpany 
i w a r c h i w u m „Dziennika" 
numeru tego nie mamy. 

Złodziejski węch 
Zofja Andrejczuk (ul. Czar­

neckiego 3) zameldowała w ko­
misariacie policji, że podczas 
nieobecności domowników zło­
dziej dostał się do mieszkania 
i skradł 500 zł. gotówką. 

Obostrzenie kontroli dokumentów 
EMIGRANTEK DO FRANCJI 

Ponieważ placówki Rzeczy­
pospolitej Polskiej na terenie 
Francji stwierdzają często, że 
przybyli z Polski robotnicy i 
robotnice, zwłaszcza zaś robot­
nice rolne pasiadają dokumen­
ty bądź nie swoje, bądź pod­
rabiane, przyczem podrabianie 
ma szczególnie często na celu 
ukrycie rzeczywistego wieku 
robotnic, liczących poniżej lat 

21, Urząd Emigracyjny polecił 
podległym sobie u r z ę d o m 
(ekspozyturom Urzędu Emigra­
cyjnego, Państwowym Urzędom 
Pośrednictwa Pracy i Opieki 
nad Wychodźcami) prowadzić 
szczególnie baczną kontrolę 
identyczności i autentyczności 
dokumentów emigrantów, wy­
jeżdżających do Francji. 

Przedłużenie koncBsyl alkoholowych 
Ministerstwo Skarbu, decyzją 

z dnia 18 b.m, rozesłaną do 
wszystkich Izb Skarbowych w 
kraju, zarządziło dalsze przed­
łużenie okresu likwidacyjnego 
przedsiębiorstw sprzedaży na­
pojów alkoholowych na dalsze 
pół roku, dla tych koncesyj, 
które zostały już prawomocnie 

Ualne zebranie pełnomocników Tow. Kredytowego w Białymstoku 
W tych dniach odbyło się 

Walne Zebranie pełnomocników 
Towarzystwa Kredytowego mia­
sta Białegostoku, na którem o-
becny był Komisarz Rządowy 
tego T-wa prezes Izby Skarbo­
wej p. Franz. Zebraniu prze­
wodniczył p. A. Albek. Ze 
sprawozdania Zarządu wynika, 
że Towarzystwo przeprowadzi­
ło już przerachowanie pożyczek 
i listów zastawnych i obecnie 
projektuje rozszerzenie swej 

Magistrat ma kłopot 
z umysłowo-chorymi 

W dniach najbliższych Ma­
gistrat zwróci aię listownie do 
wszystkich zakładów dla umy-
ałowo-chorych w kraju z zapy­

taniem czy są wolne miejsca, 
ponieważ Magistrat pragnie ulo­
kować chorych 6 mężczyzn i 9 
kobiet 

IV Wszechpolski Zjazd Esperantystdw 
Miejscowe Towarzystwo E-

sperantystów otrzymało zawia­
domienie, że Polska Delegacja 
Esperancka zdecydowała zwo­
łać do m. Łodzi w dniach 20 i 
21 września IV Wszechpolski 
Zjazd Esperantystów. 

Komitet Organizacyjny Zjaz­
du zwrócił się do miejscowego 
T-wa Esperantystów z zapyta­
niem, czy członkowie kółka 

artystycznego przy tem T-wie 
nie zechcieliby wziąć udziału w 
przedstawieniu w jęz. Esperan­
to podczas Zjazdu. 

Jak wiadomo, kółko artystycz­
ne miejscowego T-wa Esperan­
tystów z wielkiem powodze­
niem odegrało w Białymstoku 
kilka u t w o r ó w scenicznych, 
między innemi operetkę w ję­
zyku Esperanto. 

Katastrofa autobusu UHlno-Drodno. 
Kilku pasażerów okrytych ranami 

spadł z szosy i Na trakcie Marszałka Piłsud­
skiego uległ wypadkowi auto­
bus, kursujący na linji Grod­
no — Wilno. Koło Ejszyszek, 
z niewiadomych narazie przy­

czyn, autobus 
wywrócił się. 

W katastrofie tej kilku pa­
sażerów odniosło p o w a ż n e 
obrażenia. 

Smutny epilog-wesołej zabawy 
Dnia 12 lutego br. we wsi Chro-

łowicze powiatu bielskiego w 
mieszkaniu Antoniego Tyboro-
wicza odbywała się zabawa we­
selna, na którą przybyto sied­
miu nieproszonych parobków 
z pobliskiego majątku. Niestety 
jak zwykle w tych wypadkach 
bywa powstała sprzeczka, pod­
czas której przybysze zgasili 
lampę. Wówczas goście wesel­
ni poczęli w popłochu opusz­
czać mieszkanie za nimi podą­
żyli parobcy. Na podwórzu je­
den z nich wystrzelił z karabi-

Lakarz -d tn tys ta 

D. Natanson 
uL Kilińskiego 15. 

Przyjmuje od godz. 9—2 i 3— 7 

nu i zranił w bok uczestniczkę 
zabawy Janinę Sadową. Do­
chodzenie ustaliło, że strzelał 
24-Ietni Kazimierz Wójcik, któ­
ry onegdaj stanął przed Sądem 
i został skazany na 3 lata wię­
zienia. 

działalności na całe wojewó­
dztwo białostockie oraz emisję 
nowych listów zastawnych. 

Jak wiadomo, Towarzystwo 
to udzielało przed wojną poży­
czek długoterminowych w li­
stach zastawnych pod zastaw 

nieruchomości i przyczyniło się 
bardzo do wzmożenia ruchu 
budowlanego. 

Zebranie zaakceptowało spra­
wozdanie Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej, poczęci po uchwale­
niu szeregu wniosków dokona-

Czytajcie Dziennik 

Pełzające niebezpie­
czeństwo nocy! 

Pluskwy przebywające podczas dnia w brud­
nych szczelinach, wypełzają w nocy. aby bo-
lesneiu kąsaniem przerywać uarn sen i wypo­
czynek. Należy je wyniszczyć. Rozpylajcie 
F l i t we wszystkir szpary i szczeliny 
F l i t niszczy doszczętnie muchy, komary , 
pchły, mole, m r ó w k i , kara lmł iy . pluskwy 
oraz ich zarodki . Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludz i . Nie p lami . 
F l i t nie należy pnrńwnvwać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żół te j blaszanki s 
czarną opaską, wystrzegając sit; oaśladow-
a ic tw. 

FLIT 
SXsxcxy sjyheMej 

no wyborów uzupełniających. 
Na prezesa Zarządu wybrano 

ponownie dra M. Perelsztejna, 
do Komitetu zaś Nadzorczego 

Sp. Stefana Sulikowskiego i J. 
arasza. 
W swojem sprawozdaniu Za­

rząd Towarzystwa podkreśla, 
że Komisarz Rządowy p. Franz 
bardzo przyczynił się do rozwoju 
Towarzystwa za co Zarząd wy­
raził mu podziękowanie. 

cofnięte i winny ulec likwida­
cji. Do przedłużenia okresu tej 
likwidacji nie mają prawa: właś­
ciciele koncesyj, którzy dopuś­
cili się wykroczeń karnoskarbo­
wych, wydzierżawili koncesję, 
albo też byli karani sądownie, 
za zbrodnie pospolite lub prze­
stępstwa z chęci zysku wynika­
jące, więzieniem od 3 miesię-
by wzwyż. 

Również nie mają prawa do 
prolongaty właściciele koncesyj, 
zajmujący stanowiska w admi­
nistracji państwowej lub komu-
nałoej oraz ci spadkobiercy 
zmarłych właścicieli koncesyj, 
którzy mają jeszcze inne źród­
ła zarobkowania, względnie tra­
cą prawo z wyżej przytoczo­
nych przyczyn n a t u r y krymi­
nalnej. 

PopierajGie P. G. K. 
Nieproszony kontroler 

Władze policyjne zatrzyma­
ły Bronisława Stateczyńskiego, 
pocztyljona Urzędu Pocztowe­
go w Białymstoku jako poszla-
kowanego o przywłaszczenie li­

stów zwyczajnych, nie należą­
cych do jego rejonu, podobno 
w celu skontrolowania ich - za­
wartości. Władze policyjne skie­
rowały go do władz sądowych. 

Przykry powrót d o domu 
Opegdaj na odpust w Dojli­

dach przyjechał rowerem Jan 
Halicki (Słonimska 9), który po­
zostawił rower w ogródku do­

mu stróża kościelnego. Po od­
puście roweru już nie było i 
P. -Halicki zmuszony był powró­
cić do domu pieszo. 

Podpalacze lasów 
W czasie od 12—18 b. m. na 

terenie gmin Krypno i Obrub-
niki stwierdzono 16 wypadków 
zbrodniczego podpalenia lasu. 

Dzięki akcji ratunkowej Straży 
Leśnej ogień w żadnym wypad­
ku nie przybrał większych roz­
miarów. 

Śmierć w nurtach rzeki 

„MODERN 
Na ekranie 
Żywa ilustracja muzyczna pod batutą 

Dziś Początek o godz. 630, 8 i 10» w. 
Niemy film 

S. POMERANCA 

SAMOTNI 
wzruszające dzieje miłosne dwojga serc 

pełna uroku i czaru nowa chluba Ameryki 
BARBARA KENT GLEN TRYON 
Ponadto HUS PRZED łĄDEM wesoła komedia w 2 akt. 

Ceny ł 
od 125 

WYSTĘPY N A SCENIE 
nowozaangażowanych artystów 

Amelia Cielecka 
słynna warszawska śpiewaczka operowa 

piosenkarka i wodewlliatka ulubieniec publicza. bialost 
R E N 0 W N A, Kazimierz Chrzanowski 

Tancerz o światowej stawie 
A L E K S . G R O N O W S K I 

W dniu 22 bm. w rzece BiaJ rzece 
łej pod Bielskiem w pobliżu ™ 
mostu kolejowego podczas ką­
pieli natrafił na głębię i utonął 
Juljan Czarkowski, k t ó r e g o 
zwłoki dnia następnego wydo­
byto.—Tegoż samego dnia w 

Supraśl około wsi Oso-
wicze utonął 21-letni Edward 
Słonimski, mieszk. wsi Zawady. 

Komunikat 
Państwowa Szkoła Przemys­

łowa Żeńska w Białymstoku, 
ul. Sienkiewicza 57, zawiada­
mia, że w dniu 26 czerwca od­
będzie się uroczyste zakończe­
nie roku szkolnego: 

O godz. 8 m. 30 Msza Św. 
o godz. 10 rozdanie świadectw. 

W roku .bieżącym świadec­
twa ukończenia otrzymało 39 
ucz. Świadectwa czeladnicze 
uzyskało 22 ucz., które zgłosiły 
się do egzaminu czeladniczego: 

W dniach od południa 26 bm. 
do 29.VI uruchomiona będzie 
wystawa — przegląd prac ucze­
nie. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przyjmule od godz. 9—1-ej 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
Klltftsklago a Ta la ton , M l . 

Doroczny Jarmark 
w Białymstoku 

Dziś 24 czerwca, zgodnie z 
tradycją, odbędzie się w Bia­
łymstoku doroczny j a r m a r k 
(św. Jana), i 

OilHmii M n 

Potrzebna fmamka 
do dziecka Lipe-

wa 15 b. Bazyssfc. • 
p r z a d a j ą aie. 
dom drewn. z 

ogrodem owoco­
wym oraz place pod 
b o d o w e . Wiado­
mość Staazyca 4. 

Uw a g a Biuro ko­
misowe pośred­

nictwa k u p n a i 
sprzedały zostało 
przeniesione na Ry­
nek Kościuszki 3 
do nowego lokalu. 

1000.- wV«i 
miesięcznie zarobić 
mogą Panie i Pano­
wie łatwą pracą po­
siadający dar wy­
mowy. Bliższe in­
formacje, próbę i 
materiał reklamowy 
wysyła aie natych­
miast za poprzed-
niem nadcałaniem 
zl. 2.50, które się 
zwraca po otrzyma­
niu większych zle­
ceń. „Raritaa" Za­
kłady Chem.-Techn. 
Ostrów. Wlkp. Sta­
re Targowisko 7. 

PopierajGie L0.P.P. 
WARUNKI PRENUMERATY: - U Mieiscowa z dostarcaemem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z pomyłką - Zl. 5 gr. 50, - zagraniczna — Zł. 9. 
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